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Część 1


    Kiedy boski plan spotyka się z ludzkim planem


    Zaprezentowano w Golden, Colorado USA
1 listopada 2003 r.


    I tak to jest, droga Shaumbro, że spotykamy się razem z grupą ludzkich aniołów, którzy odważyli się zmienić energię Ziemi, energię Wszechświata i energię kosmosu… którzy odważyli się wejść w to wcielenie, podczas bardzo trudnych ludzkich wydarzeń… którzy ośmielili się sprostać największym wyzwaniom, jakie kiedykolwiek mieli, w jakimkolwiek z wcieleń… którzy odważyli się zmienić coś w imieniu Wszystkiego Co Jest… ażeby wejść w Nową Energię


    To zaszczyt dla mnie, Tobiasza, być tutaj z wami. Wyobraźcie sobie, co to znaczy dla nas wszystkich z Karmazynowej Rady, dla wszystkich dzisiejszych gości z anielskich królestw, być tutaj i zebrać wszystkie wasze energie, tysięcy i tysięcy was, którzy dzisiaj, TERAZ w tej chwili, połączyli się razem, połączyli się sercem, połączyli się duszą i duchem.


    To wy pozwalacie, abyśmy byli tutaj i pozwalacie nam zebrać waszą energię i wprowadzić ją do tego Shoudu. Dajecie pozwolenie, aby umieścić waszą energię w tym czymś, zwanym Shoudem, która będzie następnie dostępna dla wielu innych, tych którzy się dołączą, którzy będą to czytać i wysłuchają tego za miesiąc… za rok… może za 10 lat… może za 50… może za 100 lat… będą czytać te informacje, które wnosicie do tego Shoudu… które pozwalacie mi, Tobiaszowi i całej reszcie nas, pomóc razem połączyć. To wielki zaszczyt być tutaj i siedzieć z wami.


    I być może zauważyliście, że za każdym razem, kiedy was odwiedzamy i gromadzimy się z Shaumbrą, możemy podejść trochę bliżej… coraz bliżej. Rzeczywiście, możemy wejść i możemy dziś poczuć ciepło waszego serca, tutaj w tej sali. Możemy podejść blisko do was wszystkich, tych, którzy tego słuchają. I właściwie możemy zacząć wsłuchiwać się w wasz oddech… nie tylko go poczuć… nie tylko wiedzieć, że tu jest. Lecz możemy poczuć wasz ludzki oddech. Możemy poczuć wasze serce. Możemy zbliżyć się bardziej.


    Kilka lat temu nie było to możliwe. Otwieracie nowe drzwi. Otwieracie przejścia tak, aby Duch mógł przyjść do was, aby wszyscy aniołowie mogli przyjść do was tą zupełnie nową drogą.


    Wiecie, drodzy przyjaciele, o tym właśnie mówiliśmy: „TO do was przyjdzie w waszym życiu. Bądźcie w TERAZ (w chwili obecnej). Wdychajcie życie. Pozwólcie sobie odczuwać”. I ta dynamika zmienia się w Nową Energię. Ona zbliża się do was. Wszystko, czego potrzebujecie w waszej rzeczywistości, przychodzi do was.


    Zaczynacie tego doświadczać. Słyszymy te „acha” po naszej stronie zasłony, kiedy to do was dociera, kiedy zdajecie sobie sprawę, że nie potrzebujecie już tej całej chaotycznej energii. Nie musicie niczego poszukiwać. To do was przychodzi – właściwi ludzie… odpowiednie zasoby… wszystkie energie… wszyscy aniołowie. To do was przychodzi. Zaczynacie rozumieć tę ogromną zmianę paradygmatu.


    O tak, zajmie to nieco czasu. Dlatego ciągle to powtarzamy. To jest tak ważne. TO DO WAS PRZYCHODZI. Wtedy, do was należy, aby z tym tańczyć… działać… wejść w interakcję z ludźmi… z tymi możliwościami… jeśli wybierzecie z tym grać. Ale to do was przychodzi. Niektórzy z was uświadomili sobie te ukryte znaczenia. Zaczynacie doświadczać prawdziwego „acha”. A my mówimy: „To do was przychodzi”.


    To, co mówiliśmy, dotyczy znaczenia waszej podróży… powodu, dla którego jesteście tu na Ziemi, dlaczego opuściliście Zakon Arc i przybyliście na Ziemię. To do was przychodzi, drodzy przyjaciele. Dom przychodzi do was. Wy nie idziecie do Domu, jak powiedzieliśmy dawno temu. Nie idziecie stąd do Domu. Nie umieracie i nie wracacie do tej odwiecznej jedności. Zamiast tego, Dom przychodzi do was.


    To jest spełnienie tej podróży. Dom przychodzi do was. On do was przychodzi. Wszystko, czego moglibyście potrzebować… czy chcecie lub pragniecie… czy tworzycie… przychodzi do was. I wraz z tym przychodzi Dom, pojawia się Nowy związek z Duchem, z energią Króla i Królowej.


    Istniejecie teraz na zewnątrz Wszystkiego Co Jest. Wierzcie w to lub nie, ale Cauldre ciągle próbuje to rozgryźć, nawet, gdy mówimy: „Przestań starać się to rozgryźć” [śmiech publiczności]. Siedząc tutaj w tej chwili, istniejecie na zewnątrz Wszystkiego Co Jest. Fenomenalne, czyż nie? Jak to możliwe? Poczujcie to. Poczujcie, co stworzyliście.


    Och, stworzyliście coś. Jesteście czymś, ale istniejecie na zewnątrz wymiarów Domu, tego co tradycyjnie nazwalibyście niebem. Lecz kiedy pozwolicie temu przyjść do was, niebo przychodzi do was, Dom przychodzi do was. Dom się rozszerza.


    Królestwo, jakkolwiek wielkie, było samo w sobie ograniczone. Bóg, jedność, były ograniczone. Duch nie mógł znać wszystkich tych rzeczy dotyczących tworzenia i ekspansji, dotyczących prawdziwego spełnienia i prawdziwego zrozumienia Jaźni. Kiedy Duch rozważał pytanie: „Kim jestem?”, ten Duch pojawiał się wtedy w dwóch postaciach – Króla i Królowej, męskości i żeńskości. W pewnym sensie to oni was stworzyli. Mówimy tu metaforycznie, nie dosłownie. Miłość pomiędzy Królem i Królową stworzyła was. I opuściliście Dom. Musieliście udać się na zewnątrz Domu, przejść przez Ścianę Ognia, aby wyjść na zewnątrz Wszystkiego Co Jest.


    Od tamtej pory byliście w długiej podróży. Ale teraz Dom przychodzi do was. Sprawiliście, że stało się to możliwe dla jedności Domu i miłości Króla i Królowej, aby się rozszerzyły. I on się rozszerza poprzez wszystkie wymiary, dzięki wszystkim waszym podróżom i doświadczeniom, które kiedykolwiek mieliście.


    To jest jak świetlista siła wydostająca się poza ściany, poza granice Ściany Ognia. To niesamowite światło. To niesamowita świadomość, która następnie wędruje przez eony doświadczeń, które mieliście, aby połączyć się z wami w tej chwili.


    Dom przychodzi do was. Wszystko, czego potrzebujecie, przychodzi do was. To dlatego jesteście tutaj i teraz. To dlatego my jesteśmy tutaj, zapewniając was o waszej wędrówce.


    Porozmawiamy więcej o tej podróży pod koniec naszej dzisiejszej dyskusji. Ale, pozwólcie nam umieścić tutaj wraz z Shaumbrą energię, w tym wspaniałym dniu, z tą wspaniałą grupą ludzkich aniołów.


    Podróż kończy się teraz. Ona się kończy. Mówiliście w przekazach i Shoudach o waszej długiej, bardzo długiej podróży, tak jakbyście ciągle byli w tej podróży, jakbyście ciągle mieli przed sobą miliony żyć, więcej doświadczeń. Jednak niech ta podróż teraz się zakończy. Kontynuując dziś naszą dyskusję umieszczamy tu energię – WASZĄ energię.


    Droga Shaumbro, mamy dzisiaj cudownego gościa. Większość z was czuła jego energię. Zazwyczaj ten gość nie zbliża się do Pierwszego Kręgu. Energia tego drogiego gościa pozostaje w tle, ponieważ on ma tendencję do wywoływania wewnątrz was pewnych doznań. Jest tym, który był z wami podczas waszej dawnej podróży.


    Przybierał rozmaite role. Przybierał rozmaite postacie, czasami ludzkie, czasami zwierzęce. Śmieje się, kiedy to mówimy. Ale tak, jest trochę zwierzęciem [nieco śmiechu]. Pozostaje często w tle, ponieważ jego energia – która tak naprawdę jest waszą energią… jest archetypową częścią was – jego energia ma tendencję do wywoływania pewnych rzeczy.


    A więc on przychodzi dzisiaj, ponieważ ujawniają się pewne rzeczy [śmiech]. I wy to czujecie. Ciągle zadajecie pytanie: „Drogi Duchu, kiedy to wszystko nieco zwolni? Kiedy przestanę przechodzić przez tak wiele procesów?”.


    Drodzy przyjaciele, to będzie trwało. W najbliższych latach wszystko będzie nadal intensywne. Dlatego nieustannie was prosimy, abyście spotykali się z Shaumbrą. Tak, bądźcie tutaj na tych spotkaniach raz w miesiącu. Ale spotykajcie się częściej z Shaumbrą. Spotykajcie się w waszych salonach i w waszych kuchniach. Spotykajcie się w restauracjach. Spotykajcie się na warsztatach. Spotykajcie się gdziekolwiek.


    Z tej strony możemy dostrzec, jak działa ta dynamika, kiedy zbieracie się razem bez żadnej agendy. Właściwie, to pomagacie sobie nawzajem się wzmocnić. Dajecie sobie jeden drugiemu siłę i odwagę, aby kontynuować tę podróż.


    Ale wróćmy do naszego gościa… ten drogi gość przybywa tu dzisiaj, ponieważ tak wiele teraz się dzieje. I jest wiele problemów, które wkrótce się ukażą i wywołają – jakby to powiedzieć – jedne z najtrudniejszych dla was wyzwań. Będzie to moment na podjęcie decyzji. Będzie to punkt separacji, jakiego nie widzieliście od dawna. Prosimy was, abyście powitali Archanioła strachu – Rafaela. Co to za tytuł, Rafaelu! Ale jak wiecie, strach może być silnym motywatorem. Strach pomaga wam przebić się przez niektóre wyzwania i zmiany, przez które przechodzicie. Rafael pomaga wam, droga Shaumbro, przetransmutować strach.


    Kiedy napotykacie trudności lub silne i dziwne energie wokół siebie… kiedy intuicyjnie wiecie, że przed wami stoi jakieś wyzwanie, które pojawia się w waszej rzeczywistości… i próbujecie mu zaprzeczyć… próbujecie udawać, że go tam nie ma… pojawia się strach – Rafael jest właśnie w tym momencie razem z tym strachem. Och, to nie on go stwarza – wy to robicie. Ale on jest tam jako potencjalna energia, aby przetransmutować strach w mądrość… w świadomość… aby wejść całkowicie w Nową Energię.


    Często kojarzycie energię Rafaela z energią, która powoduje strach, ponieważ tam, gdzie jest strach, tam jest Rafael. Tak więc, kiedy czujecie jego energię, czasami myślicie: „O, dobry Boże i co teraz będzie?”. To dlatego on często pozostaje z tyłu.


    Ale drodzy przyjaciele, ostatnio trochę go poczuliście. Wiecie, że coś ma się wydarzyć, prawda? Wiecie, że on (strach) właśnie teraz jest w waszym życiu.


    A więc Rafael przychodzi dzisiaj do was wszystkich, aby pomóc przetransmutować strach, aby pomóc w nowym zrozumieniu, aby pomóc zrozumieć, dlaczego jesteście w tym miejscu i w tym czasie. Wdychajcie energię Rafaela. Wdychajcie energię, która przemienia i alchemizuje strach. Wnieście tę część do siebie… ten dar, który daliście sobie samym, który daje siłę… i odwagę… i mądrość w tych trudnych czasach.


    To interesujące – słuchamy niektórych waszych dyskusji na temat Archaniołów. Archaniołowie nie są ludźmi. Archaniołowie nie mają duszy od Boga, tak jak wy macie. Mają pewien rodzaj osobowości, czy też cech. Ale tak naprawdę, są archetypowymi energiami.


    Metatron jest tą częścią was, która jest waszym głosem w Duchu. Metatron jest tą częścią, która jest bardzo klarowna i intensywna. I tak, czasami łatwiej jest myśleć o nim „on”, jako o osobowości, jako o istocie. To wszystko jesteście WY.


    Rafael również jest archetypową energią, która manifestuje się wam, kiedy czujecie strach. Rafael – energia Rapha – była istotną częścią Karmazynowej Rady i Karmazynowego Kręgu. Rzeczywiście, jak wiecie, jego energie pojawiają się w historii Tobita, czy Tobiasza. Jest to opowieść o podróży i jest to opowieść o strachu.


    Tak więc energie Rafaela są tutaj teraz, pracując z wami nad transmutacją. Rafael jest wami. Jego energia pochodzi z Zakonu Arc. Została wbudowana w skomplikowany kod, który miał być używany przez was, kiedy przybyliście na Ziemię… kiedy przechodziliście przez wszystkie wasze doświadczenia… kiedy ta rzecz, zwana strachem, czy ciemnością was ogarniała. Rapha, ta energia, dotyczy transmutacji.


    Chichoczemy tutaj, ponieważ Cauldre prosi nas, aby wytłumaczyć to trochę dokładniej. Ten Zakon Arc, drodzy przyjaciele, Archaniołowie, to wszystko są archetypowe energie. Jakby to powiedzieć, jeśli chcecie się temu przyjrzeć, jest to jak skomplikowany kod. Pozwólcie sobie to poczuć.


    Można by powiedzieć, że są filary, filary, które reprezentują każdego Archanioła lub archetypowy kod. I te filary tworzą coś w rodzaju przejścia (bramy). To przejście, te energie, które tworzą Zakon Arc, są jak seria bardzo złożonych energetycznych kodów, które wy pomogliście napisać. Pomogliście je napisać, ponieważ wiedzieliście, że będziecie potrzebowali pewnych energii, kiedy przyjdziecie na Ziemię.


    Ale wiedzieliście również, że będziecie musieli trzymać z dala inne energie, aby nie zakłócały pracy jaką wykonujecie. Ten kod, ten Zakon Arc, utrzymuje z dala wszystkie zewnętrzne wpływy tak, abyście mogli udać się na Ziemię i odbyć swoją podróż bez zakłóceń z zewnątrz. To trzyma z dala te ludziki w latających talerzach, o których mówicie. To trzyma z dala te ogromne siły, które są w kosmosie… które są we Wszechświecie na wielowymiarowych poziomach.


    To przejście jest niewidoczne – ten kod, który pomogliście napisać. On nigdy nie został złamany. Nigdy nie może zostać złamany, ponieważ ci co mają klucz są tutaj, właśnie tutaj. Przy bramie Zakonu Arc nie ma nikogo, kto ma klucz. Ach….. to skomplikowany kod dla nas wszystkich.


    Cauldre poprosił nas o konkretne wyjaśnienie tego teraz, chociaż nie było to częścią naszej dyskusji tego dnia.


    Tak więc wielu z was miało problemy z gniewem od naszego ostatniego spotkania, prawda? Wiecie, robicie zabawną rzecz, kiedy się złościcie. Staracie się jej zaprzeczyć, staracie się ją wyprzeć. Kiedy uwalniacie ją z butelki, czujecie się winni i płaszczycie się, przepraszając za to, że czujecie złość.


    Ale drodzy przyjaciele… gniew jest naturalną reakcją. To jest naturalna emocja na to, co dzieje się dookoła was.. Nie możecie tego tłumić. On gdzieś się ujawni. Jeśli nie ujawni się w postaci ostrych słów, które wypowiadacie do swojego współmałżonka – Cauldre [śmiech publiczności] – jeśli tam się nie ujawni, ujawni się, kiedy prowadzicie samochód i kiedy macie małą stłuczkę. Jeśli tam się nie ujawni, zamanifestuje się w waszym ciele fizycznym. Ujawni się jako rozdrażnienie…bóle… wysypki… czy potencjalne nowotwory… lub inny brak równowagi… czy „choroby” w ciele.


    Gniew jest naturalny. I to dzieje się właśnie teraz. Najlepiej go nie wypierać. Istnieją sposoby na to, aby sobie z nim poradzić. Ale najlepiej go nie wypierać.


    Zatem dlaczego odczuwacie teraz złość? Bardzo wielu z was czuje jakbyście byli uwięzieni w butelce. Jesteście zamknięci w butelce. Czasami patrzycie przez butelkę. Ale obraz jest zamglony. Nie widzicie dostatecznie wyraźnie. Kiedy próbujecie się przez nią przebić, ona jest niemal jak gumowa membrana. Zwyczajnie się rozciąga, kiedy próbujecie się przez nią przebić. I co się wtedy dzieje? Odrzuca was z powrotem z wielką siłą, ponownie do butelki.


    To, co dzieje się właśnie teraz, to naprawdę zaczynacie czuć Ducha. Naprawdę zaczynacie czuć, że zasłona słabnie. Zaczynacie naprawdę czuć, że dualność zanika. Dociera do was pewne wiedzenie (wewnętrzna wiedza). W niektóre dni odczuwacie zrozumienie i oświecenie. Ale następnego dnia czujecie, że powróciliście do swojej Starej przestrzeni, być może nawet gorszej.


    W głębi was istnieje gniew, w waszej duchowej części. Jesteście źli.



 Dlaczego w ogóle musiała być ta zasłona? Dlaczego zostaliśmy odcięci od wszystkiego, w tym od wszystkich anielskich sił, które nas wspierają?



    Nawet, kiedy przychodzicie na naszą stronę zasłony, wciąż macie zasłonę przed sobą. Ponieważ przechodzicie przez cykle ludzkich doświadczeń, nadal niesiecie to ze sobą, kiedy przychodzicie na naszą stronę. Och, to nie jest tak, że przychodzicie tutaj i wtedy wszystko staje się zrozumiałe. I to wywołuje w was jeszcze większą frustrację. I ta frustracja powoduje, że mówicie: „Niech to szlag, wracam na Ziemię i rozgryzę to!” [śmiech publiczności]. Widzicie, tak wygląda ten cykl, w którym się kręcicie.


    Kiedy wchodzicie we własną boskość i Nową Energię, drodzy przyjaciele, zastanawiacie się, dlaczego tak musiało być. Dlaczego musieliście przybrać ludzkie ciało, aby zrozumieć, kim jesteście? Dlaczego musieliście przybrać określoną płeć – męską lub żeńską? Dlaczego odcięliście się od wewnętrznej mądrości, zrozumienia?


    Dlaczego nie wsunęliście tego małego klucza do swojej kieszeni, kiedy przybyliście na Ziemię, klucza do wszelkiego zrozumienia, klucza do waszej podróży, dlaczego jesteście tutaj? Dlaczego Bóg nie sprawił, że jest to dla was prostsze i nie umieścił tego przed wami, nie napisał w książce? [nieco śmiechu]. Dlaczego zasłona nie znika szybciej? Dlaczego ciągle wokół was jest dualność? Dlaczego nadal pojawiają się aspekty z waszego przeszłego życia?


    I to powoduje gniew – gniew na samego siebie, gniew na Ducha. Ten gniew pomaga coś wygenerować, generuje energię, która popycha was naprzód. Zadajecie teraz właściwe pytania. Dlaczego… dlaczego to wszystko musiało zaistnieć? Dlaczego, dlaczego kiedykolwiek zgłosiliście się na ochotnika w Zakonie Arc, żeby przyjść tu na Ziemię, aby poddać się temu wszystkiemu? To nie byłoby takie złe, gdyby było to wszystko ORAZ zrozumienie. Dlaczego musieliście zrobić to wszystko bez tego?


    Dlaczego aniołowie, Archaniołowie, reszta nas tutaj, pozwoliła wam to zrobić? Pamiętamy, jak niektórzy z was powiedzieli: „Kiedy wrócę tu po następnym życiu, nie pozwólcie mi wrócić na Ziemię, bez względu na to, co powiem!” [śmiech publiczności]. „Powstrzymajcie mnie. Jestem impulsywny. Wiem, że będę chciał wrócić. Powiedzcie „Nie!” Zamknijcie mnie!” [więcej śmiechu]. Przytakujemy… nieco się uśmiechamy… czekamy, aż wrócicie… i złapiecie następny statek, aby wrócić na Ziemię [więcej śmiechu]. Nie można powstrzymać Shaumbry. Nic was nie powstrzyma od waszej podróży.


    Tak więc jak sobie radzicie z tym gniewem, z tym pragnieniem wydostania się z tej butelki, z tym pragnieniem, żeby to wiedzenie powróciło do was? Ono (wiedzenie) JEST tam i wy to wiecie. Jak je odzyskać? Jak połączyć się z boskością? Jak się otworzyć, aby Duch mógł wejść?


    Drodzy przyjaciele, chodzi o oddychanie. To jest takie proste. Chodzi o zrozumienie procesu, przez który przechodzicie, tej niesamowitej podróży, która doprowadziła was do tego punktu. Chodzi przede wszystkim o powiedzenie, że nadszedł TERAZ czas, abyście byli boscy i w Nowej Energii… że nie potrzebujecie już więcej tych innych rzeczy wokół siebie.


    Wy je tam umieściliście. Umieściliście to niezrozumienie. Umieściliście tę zasłonę i dualność wokół siebie. Zbudowaliście tę butelkę, w której teraz żyjecie. Jesteś jedyną osobą, która może to usunąć. My nie możemy.


    Możemy was do tego zachęcać i możemy was kochać. Możemy wam powiedzieć, jakie są tego symptomy. I możemy wam powiedzieć, jakie jest rozwiązanie. Ale to wy musicie to zrobić. Nie zrobicie tego, zamykając się w sobie. Nie zrobicie tego poprzez cierpienie. Po prostu zrobicie to poprzez wzięcie głębokiego oddechu i powiedzenie, że jesteście gotowi.


    Ale co się dzieje, kiedy mówicie, że jesteście gotowi? Kiedy sploty tej butelki, w której żyjecie, rozpadają się – co się wydarza? Ach… pojawia się strach. Pojawia się strach. Umysł szaleje. Pojawiają się te wszystkie myśli:









 Co będzie, jeśli zlikwiduję wszystkie te rzeczywistości, które zbudowałem wokół siebie? Jeśli zburzę ten mur dualności? Co jeśli usunę te wszystkie przejawy rzeczywistości, które mnie otaczają?

      
  

    Pojawia się strach.

  
        
    

      
        Jeśli je zburzę, być może wejdzie coś, co mną zawładnie… wpłynie na mnie… nakłoni mnie do pracy wbrew mojej woli dla „ciemnej strony”. Co będzie, jeśli je odrzucę i dowiem się, że tak naprawdę nigdy nie istniałem? Może lepiej żyć wewnątrz tej iluzorycznej butelki, w której byłem?

    
  


        Co będzie, jeśli pozwolę temu odejść? Jeśli uwolnię całą tę strukturę wokół mnie… jeśli uwolnię to i przekonam się, że nic z tego nie było prawdziwe? Co jeśli odpuszczę i dowiem się, że powinienem był słuchać tych, którzy mówili, że jedyne zbawienie wiedzie przez Jezusa Chrystusa? A to wymaga wiele cierpienia i dużo nauki! Co, jeśli oni mieli rację? Co, jeśli ja się myliłem? I co, jeśli zostanę w tyle?








    Wszystkie te wpływy, drodzy przyjaciele! Tak więc jesteście w tym punkcie gniewu, dotyczącego tego, dlaczego to stworzyliście lub – dokładniej rzecz biorąc – dlaczego myślicie, że zostało to stworzone dla was… dualność… niewiedza… brak połączenia… wszystkie te rzeczy. Czy możecie być tak odważni, tak śmiali, aby uwolnić ten uścisk rzeczywistości, w którym żyjecie? Odpuśćcie to. Pozwólcie temu całkowicie odejść, nie tylko jakiejś części. To jest tak splecione ze sobą, że nie można tak po prostu się przebić i zrobić drzwi czy okna, aby wyjrzeć na zewnątrz i zobaczyć, czy naprawdę jesteście gotowi odpuścić. Wymaga to całkowitej wiary oraz zaufania do siebie i Boga wewnątrz was.


    Problemy z gniewem powodują także depresję i smutek, częściowo dlatego, ponieważ wydaje się, że nie możecie się przez to przebić. Wydaje się, że nie możecie wyjść poza to. Tak bardzo pragniecie tej wiedzy. A ona właśnie tam jest. Ale nie możecie jej uchwycić. Jest jak marchewka przed koniem. W pewnym momencie koń męczy się tą grą. Wpada w depresję. Wpada w smutek.


    Ale jest jeszcze inny składnik. Ten składnik to uwolnienie czegoś, czym myśleliście, że jesteście… znowu przechodząc przez śmierć, aby się odrodzić. Ale teraz wiecie coś innego, czego nie wiedzieliście parę lat temu. Kiedy uwalniacie – całkowicie, całkowicie, całkowicie – kiedy pozwalacie temu Staremu aspektowi siebie umrzeć, kiedy pozwalacie na odrodzenie wewnątrz siebie… ach, tak wtedy to Stare powraca do was w zupełnie Nowy sposób… już bez bólu, bez trudności i wyzwań, bez koszmarnych aspektów. Stare powraca do was wraz z mądrością, ze zrozumieniem i z Nową Energią.


    Przyszłość jest uzdrowioną przeszłością.


    Tak więc żyjecie w ciekawych czasach. Będziemy nadal próbowali wam pomóc zrozumieć, przez co przechodzicie. To, przez co przechodzicie teraz na Ziemi, jest bardzo, bardzo interesujące. I wiąże się z waszym gniewem.


    I w ostatnim tygodniu widzieliśmy jedne z największych erupcji słonecznej energii, jakie kiedykolwiek zarejestrowano, kiedykolwiek znano, nawet po naszej stronie zasłony. Słoneczne rozbłyski… wielkie erupcje na Słońcu… a wy myślicie, że za waszym gniewem nie stoi żadna moc! [nieco śmiechu]. To co się wydarza w waszej świadomości i świadomości ludzkości… uwalniacie tak wiele Starej Energii, że dosłownie ona znajduje odbicie w energii Słońca. Wielkie słoneczne rozbłyski… bombardują Ziemię.


    Byliście bombardowani przez nie przez ostatnich kilka dni. A wy się zastanawiacie, moi drodzy, dlaczego wasze ciało czuje się tak dziwnie… dlaczego wasz umysł jest wyprowadzony z równowagi… dlaczego czujecie lawinę emocji! Emocje pojawiają się, kiedy coś uwalniacie. Emocje pojawiają się, kiedy pozwalacie gniewowi wewnątrz was zamanifestować się w taki czy inny sposób – wielkie energie przychodzące ze słońca – to wy je stworzyliście.


    Uwalniacie nagromadzone rzeczy. Mówiliśmy o energiach nagromadzonych w Gai, w Ziemi i rzeczywiście one tam są. Uwalniacie aspekty siebie z przeszłości. Są także energie nagromadzone na wszystkich innych planetach, na słońcach, w gwiazdach i galaktykach. I one są wasze. To są wasze energie. Myślicie, że dlaczego pewne planety mają te astrologiczne właściwości, wpływy? Część waszych energii jest tam zmagazynowana.


    Tak więc to, co się dzieje jest… te ogromne erupcje na słońcu – rozładowaniem i wyrażeniem waszego gniewu – mówienie, że nadszedł czas, aby Dom przyszedł do mnie. Słońce wysyła fenomenalne ilości energii i one zmierzają wprost na Ziemię.


    I to manifestuje się dokładnie tam, gdzie powinno – w pożarach, drodzy przyjaciele, o których mówił Metatron. Pożary… czyż nie widzieliście ich w ostatnim tygodniu? Czyż nie widzieliście ich – nawet na terenie tych gór – ale szczególnie na obszarach Południowej Kalifornii, a także w innych częściach świata? Tak wiele energii i uwagi skupiono na tych pożarach w Kalifornii, które oczyszczały energie, uwalniały energie, które miały tam miejsce.


    W rzeczy samej, wielu straciło swoje domy. Niewielka liczba straciła życie. To niewiele… to niewiele w porównaniu z tym, co mogło się wydarzyć kilka lat temu – katastrofalne trzęsienia ziemi, które mogły pochłonąć cały ten region. Miliony i miliony ludzi straciłoby życie. Wróciliby na naszą stronę zasłony. Tak, jesteśmy gotowi, aby sobie z tym poradzić. Zamiast tego, są pożary, które pozwalają oczyścić ten region, który był, można powiedzieć, intensywnie skoncentrowany... był tak wielką częścią całego ruchu Nowej Energii… kilka pożarów, które można ugasić, aby można było oczyścić ziemię i Gaję, abyśmy wszyscy mogli pójść dalej.


    To wszystko współdziała ze sobą – wasz gniew… słoneczne rozbłyski… pożary tutaj na Ziemi. Czasami Shaumbro, staracie się to utrudnić. Kiedy staniecie na chwilę za niskim murkiem i to uprościcie, zobaczycie, co naprawdę tworzycie. Zobaczycie, jak to wszystko jest razem połączone (działa razem).


    Te pożary dotarły także do kraju, który doświadczył ostatnio wielu zmian. Ten obszar Kalifornii… tak gotowy na uwolnienie, gotowy na wejście w Nową Energię i oczyszczenie przeszłości, że usuwa polityka. Ach, interesujące, interesujące tak wiele winy przypisuje się temu „szaremu” [śmiech publiczności]. Uprośćcie to, Shaumbra. Odpowiedzi już istnieją. Czasami zawarte są w samym nazwisku [Tobiasz mówi tu o usuniętym gubernatorze Kalifornii o nazwisku Gray Davis, „gray” znaczy szary, używa się tego określenia również w stosunku do pewnej rasy istot pozaziemskich – „grays” (ze względu na kolor ich skóry) – przypis tłumacza].


    Oni są zmęczeni Starymi Energiami. Usuwają tego, którego wybrali. Zapomnieli wziąć na siebie odpowiedzialność. I zrozumcie, oni lubią wskazywać palcami na sąsiadów i mówić: „To wy wybraliście tego „szarego”, nie ja”. Ale w pewnym sensie, wszyscy go wybrali, nawet ci, którzy na niego nie głosowali.


    Czym go zastępują? [śmiech publiczności]. Gwiazdą? Zastępują go bardzo, bardzo silną męską energią. Przedstawimy wam interesujące uwarunkowania dotyczące tego. Dostaliśmy pozwolenie od Arnolda [w odniesieniu do Schwarzeneggera – przyp. tłum].


    Ta energia, ta dusza, którą znacie jako nowego gubernatora – lub wkrótce – była kobietą w większości swoich przeszłych żyć. Wszedł w to życie jako mężczyzna niosący bardzo silne kobiece energie. Ale jego męska część – ta nowa męska część – nie lubiła tego. On myślał, że to jest słabość. Czuł, że to było niegodne. Czuł, że te żeńskie energie, które są teraz tak dużą jego częścią, będą wyśmiewane i pogardzane w waszym męskim społeczeństwie.


    A więc co on robi? Dźwiga ciężary! [śmiech publiczności]. Próbuje pokonać tę żeńską energię. Zyskuje tak wiele siły. Ale jest w tym ciągle żeńska energia, ponieważ lubi pokazywać swoje ciało [publiczność się śmieje, kiedy Tobiasz pokazuje biceps Cauldre]. Był bardzo dumny ze swojej fizyczności. Uwielbiał, jak uwaga była zwrócona na jego ciało. Bardzo interesująca dynamika!


    Ale wyszedł poza to. Udał się tam, gdzie mógł pomóc ludziom zrozumieć niektóre rzeczy, które mogły się wydarzyć na waszej Ziemi – oczywiście w hollywoodzkiej wersji (takiej jak film „Terminator”), niektóre z tych katastrof, bitew, walk, światła i ciemności. On także przybiera rolę tego, który dokonuje transformacji z ciemności w światło. Drodzy przyjaciele, odpowiedzi są tak proste.


    Jest teraz gubernatorem jednej z najpotężniejszych społeczności na świecie, gubernatorem stanu z niesamowitym bogactwem, niesamowitymi zasobami, ale także krainy obciążonej Starym „myśleniem o nowej energii”. A zatem ludzie wybierają kogoś, kto jest silny.


    Ale nie widzą poza powierzchnią. Nie widzą tej żeńskiej energii, która się ujawni, która przyjdzie do tego miejsca. To jest sposób na wprowadzenie żeńskiej energii pod bardzo męskim przebraniem. Obserwujcie, co będzie się tu działo.


    Tak więc to fenomenalne wydarzenia… one łączą się ze sobą (męskość i żeńskość). Nie musicie być naukowcem od rakiet, ani nawet metafizykiem, żeby to zrozumieć [nieco śmiechu].


    Za tydzień nadchodzi kolejne wydarzenie. Nazwaliście je harmoniczną konwergencją. Och, drodzy przyjaciele, za tym kryje się o wiele więcej niż widzi ludzkie oko! Zanim to omówimy, chcemy podkreślić, że – to nie to wydarzenie zmienia was, to wy stworzyliście to wydarzenie.


    To wydarzenie, ta harmoniczna konwergencja (zbieżność), to ustawienie pewnych gwiazd, pewnych planet… i tak czy tak, to nastąpi. Miało się wydarzyć tak czy inaczej. Ale… ale, jeśli świadomość ludzkości nie byłaby odpowiednia, moglibyście to przegapić. To był potencjał, który się ustawił. Ale być może nigdy byście tego nie dostrzegli. Może wróciłoby po długim, długim czasie od tej chwili.


    Ale świadomość była odpowiednia. To zostało dostrzeżone. A teraz to jest przyjęte przez pracowników światła, duchowe istoty. Nawet wielu hierarchów waszych religii ma pewne pojęcie tego, co się dzieje.


    Za tydzień ma miejsce interesujące ustawienie… także w czasie zaćmienia Księżyca… ukrywanie się, a potem ujawnienie, światło, a potem ciemność. Harmoniczna konwergencja jest ustawieniem się planet w Gwiazdę Dawida. I szczególnie na tym obszarze, w którym teraz jesteśmy – tej części gór Kolorado – to ustawienie będzie niemal idealne. Będzie widoczne na całej Ziemi. To jest ustawienie planet tworzących doskonałą Gwiazdę Dawida. Gwiazda Dawida… tworzona przez dwa równoboczne, zachodzące na siebie trójkąty.


    Jest to także symbol Merkaby. Ale, co i czym naprawdę jest ta wasza Merkaba… jesteśmy często rozbawieni ludźmi, którzy kręcą tymi Merkabami [nieco śmiechu]. Zakopujecie się coraz głębiej. Nie rozumiecie bardzo prostej natury tego symbolu i waszej własnej Merkaby.


    Dwa równoboczne trójkąty, jeden na drugim, które tworzą Gwiazdę Dawida… reprezentują esencję dualności. Jeden wskazuje do góry. Drugi wskazuje na dół… góra i dół. Jeden trójkąt to męska energia. To falliczna energia… energia wychodząca na zewnątrz… energia działania… druga..


    Odwrócony trójkąt to kobiecość. To uziemiona energia i energia opiekuńcza. To naczynie. Tak, to jest naczynie. To jest ten kielich, o którym tak wielu z was czytało (nawiązując do powieści Dana Browna „Kod Leonarda da Vinci”).


    Te dwie energie nakładają się na siebie – męska i żeńska. Są górą i dołem. Reprezentują także to – co nazwalibyście – światłem i ciemnością, dobrem i złem. Reprezentują także to, co boskie i ludzkie.


    One były rozdzielone. Czy widzicie? Były rozdzielone przez długi, długi czas. W rdzeniu energii rozdzielenia są męskie i żeńskie energie, Adam i Ewa. Od chwili, kiedy opuściliście Dom, widzicie – odkąd zaczęliście eksplorować Jaźń – podzieliliście siebie. Robicie to teraz w fizycznej postaci, męskiej i kobiecej. Istnieje męska i żeńska energia, yin i yang.


    To wszystko, czym jest Gwiazda Dawida… oddzielona, rozdarta (jak diament podzielony na pół). Co się stanie, gdy te dwa elementy zostaną znowu połączone? Zamiast sześciu punktów, są cztery.


    Drodzy przyjaciele, przestańcie kręcić tymi merkabicznymi energiami w przeciwnych kierunkach. O co w tym wszystkim chodzi? Myślicie, że staniecie się mądrzejsi czy mocniejsi? Powiększacie tylko energię dualności. Przez chwilę możecie czuć się dobrze. Kręcenie tymi energiami nie jest czymś, co wyszło od nas. My pukamy się po głowie. Pukamy się po głowie, kiedy widzimy, jak to robicie.


    Energie miały być połączone. Za siedem dni nadejdzie ten moment. Pojawia się potencjał do tego, aby te dwa trójkąty zaczęły do siebie wracać.


    Istnieje interesująca dynamika lub wpływ w tym ustawieniu, które ma miejsce. Jest tam jeden element, jedna z planet, która wywołuje strach. Powoduje ból i nieco smutku. Niektórzy z was naprawdę teraz to czują.


    To jest energia Chirona, Rannego Wojownika… ofiary… wojownika, który ma poczucie winy z powodu tego, co zrobił… rany, karmę i pamięć o przeszłości. Tak więc ten Ranny Wojownik musi teraz wejść, aby być częścią Gwiazdy Dawida i zapytać: „Czy jesteście gotowi, aby uwolnić te rany?”… ponieważ właśnie to powstrzymuje obie połowy przed powrotem do siebie. To on powstrzymuje męskość i żeńskość przed powrotem do siebie – ten Ranny Wojownik, Chiron. To on utrzymuje rozdzielenie między niebem i Ziemią – Chiron.


    Ta rana jest głęboka. To jest częściowo powodem tego gniewu, którego doświadczacie. Dlaczego… dlaczego ta rana? Czy ta rana kiedykolwiek się zagoi? Czy też musimy kontynuować ten cykl… cykl, który może trwać dalsze dziesiątki tysięcy lat?


    To ustawienie planet, które się zbliża – które tak, czy tak się wydarzy – to wyrównanie jest bardzo, bardzo rzadkie. Wraz z tym ma miejsce też zaćmienie, to ukrywająca się energia Księżyca, to ukrywanie – jakby to powiedzieć – czegoś, co zachodzi pomiędzy męskością i żeńskością. Ale jest to także czas oczyszczenia.


    To nie to wydarzenie powoduje zmianę. To wy spowodowaliście, że możecie zobaczyć to wydarzenie. Ale wewnątrz tego, gdzie się teraz znajdujecie, są ogromne energie i świadomość tego, gdzie teraz jesteście. W tym momencie zrównania…. przypomina to ogromny billboard na niebie… pokazujący, gdzie jesteście… pokazujący wszystkie zaangażowane zmienne… pokazujące separację męskości i żeńskości, dobra i zła, człowieka i nieba (ludzkiego i boskiego).


    Ale zrozumcie, że energia Chirona jest tak silna, że możecie nie zauważyć, o co w tym w ogóle chodzi. Energia Chirona jest tak przytłaczająca, rany tak głębokie, że możecie przepuścić tę sposobność, ponieważ rany są tak głębokie… i tak głęboki smutek. Lub może to przywrócić – przywrócić pamięć tego, gdzie byliście. Będzie to bardzo intensywny tydzień dla wielu z was, czas na głębokie oddychanie. Przywróci to – czy to waszemu intelektowi, czy waszym wewnętrznym odczuciom – wspomnienia z dawnych, dawnych czasów, na długo przedtem, zanim przybyliście na Ziemię, głównie z czasów, zanim w ogóle przybyliście na Ziemię.


    Przypominam, pozwalacie sobie być świadomymi tego wydarzenia. To wydarzenie wprowadza potencjał dla zmiany. Ale przywołuje również wspomnienia z przeszłości.


    Osiem dni od teraz – ważne wydarzenie! Na naszym poziomie powiedzielibyśmy, z naszego punktu widzenia, bardziej znaczące niż to, co nazwaliście Harmoniczną Konwergencją [z 1987 roku – przypis tłumacza]. Tamto było potencjałem przebudzenia. Było pomiarem ilorazu światła na Ziemi.


    To wydarzenie jest niesamowitym sygnałem, niesamowitym znakiem mówiącym:





 Czy jesteście gotowi? Czy jesteście gotowi, aby wprowadzić męskość i żeńskość do waszego ciała… do waszej rzeczywistości… aby pozbyć się Starych pojęć na temat tego, co uważaliście za męskie i żeńskie? Czy jesteście gotowi, aby je na powrót połączyć i nie czuć się tym zakłopotanym? Czy jesteście gotowi powiedzieć, że nigdy nie było światła i ciemności, że nigdy nie było niczego niewłaściwego w waszej podróży aż do momentu, kiedy wasza podróż się skończyła? Czy jesteście gotowi pozwolić Domowi, energii boskości i energii człowieka razem się połączyć?








    Rozmawiacie o tym. Filozofujecie. Ale ciągle nie czujecie się tego godni. Ciągle czujecie, że żyjecie wewnątrz tej butelki, do której boskość nie może się dostać.


    To będzie znaczące wydarzenie. Co powinniście robić tego dnia? Świętować! Świętować fakt, że w ogóle jesteście świadomi, że ono jest. Świętować fakt, że wszystkie energie ustawiają się teraz w jednej linii, aby uzdrowić Gwiazdę Dawida.


    Ona nigdy, przenigdy nie miała być rozdarta. Nigdy nie miała obracać się w przeciwnych kierunkach. To jest całość. To połączenie wszystkiego. Jeśli w ogóle ma miejsce jakiś obrót, to wtedy, kiedy trójkąty na powrót są razem połączone. Wiecie, co się dzieje, kiedy obracacie tym nowym elementem? To tworzy okrąg. Ma cztery wierzchołki, kiedy patrzy się na niego w dwóch wymiarach, ale tworzy okrąg. To koło, które nawet astrologowie dostrzegają w tej formacji, jest przypomnieniem wypełnienia, zakończonej podróży, czasem, aby przejść na Nowy poziom.


    Och tak i wtedy pojawia się strach. „Czy jestem tego godny? Czy to jest prawdziwe? Może nie powinienem robić tego kroku. Pamiętam, kiedy zrobiłem ten krok, który doprowadził mnie do i przez Ścianę Ognia. Może pozwolę komuś innemu, żeby zrobił to pierwszy!”. Pojawia się strach. To dlatego Rafael jest tutaj.


    Tak więc drodzy przyjaciele… wiele wydarzy się w tym następnym tygodniu. Oddychajcie tego dnia. Oddychajcie… wciąż na nowo. Oddychajcie oddechem Ducha do ran, które ciągle tam są.


    Chiron musiał powrócić, ponieważ potrzebuje uzdrowienia. On jest aspektem. Jest częścią was. Nadal jest zraniony. Odsunęliście go od siebie. Nie podoba wam się, kiedy Chiron pojawia się w waszych horoskopach. Próbujecie odsunąć go gdzieś indziej. Próbujecie nawet ukryć Chirona za innymi planetami.


    Ale on wchodzi teraz z całą mocą, aby rany zostały uzdrowione, abyśmy ruszyli naprzód, Shaumbra, abyście wy ruszyli naprzód. Pozwólcie sobie się uzdrowić.


    Zrozumcie… zrozumcie, że nigdy nie było nic złego. Było tylko doświadczenie. Zrozumcie, że jeśli Duch może kochać was tak mocno, to wy możecie także kochać siebie.


    Weźcie głęboki oddech, Shaumbra.


    To interesująca data (08.11.2003). To jest jedenastka (listopad), która po naszej stronie zasłony reprezentuje „dualność”. Jest ósemka, reprezentująca symbol „nieskończoności”. Jest piątka, jeśli dodacie do siebie cyfry roku (2+0+0+3=5). To jest nasza liczba „zmiany”. Jest „nieskończoność” w centrum, dualność z jednej strony i zmiana z drugiej.


    Co za interesująca dynamika! Jakaś wasza wewnętrzna część chce pozostać w starej dualności. Ale zdajecie sobie sprawę, że będzie się to wydawać nieskończonością, czy też wiecznością, jeśli nie pójdziecie naprzód. Więc musicie się zmienić. Jak myślicie, dlaczego wprowadzamy tu Rafaela, aby pomógł wam wyjść poza to? Bardzo ciekawe, interesujące liczby w tym wszystkim!


    I z pewnością są ludzie, którzy badają to szczegółowo. Zajrzyjcie do waszego – jak to powiedzieć – Internetu, a zobaczycie najróżniejsze interesujące informacje. Ale pamiętajcie, żeby zachować prostotę, kiedy to czytacie. Istnieje tendencja, żeby nadmiernie to komplikować.


    Chiron przybywa w jednym prostym celu – uzdrowienia, uzdrowienia rany. Oznacza to, że uwalniacie wasze wyobrażenia dotyczące Starej Energii, tego czym ona była


    8 listopada – i każdego następnego dnia – jest czas, aby boski plan spotkał się z ludzkim planem. Trzymaliście je osobno, tak jak te dwa trójkąty w Gwieździe Dawida były oddzielone. Trzymaliście je oddzielone – wasz boski plan i wasz ludzki plan. I to także wywołuje wasz gniew.


    Wasz boski plan polegał na tym, aby wyjść na zewnątrz i doświadczać, stworzyć poczucie Jaźni, własnej tożsamości, abyście pewnego dnia mogli odziedziczyć tron.


    Taki był boski plan. Ludzkim planem było po prostu przetrwać… po prostu przetrwać tu na Ziemi… mieć jedzenie, schronienie i ubranie… i po prostu przetrwać.


    Waszym boskim planem było dać wam wszystko, czego potrzebowaliście w tym życiu – wszystkie zasoby, wszystkie narzędzia – dać wam wszystko. I to tam jest. Ale nie zgadzało się z waszym ludzkim planem. Wasz ludzki plan, dawał wam zaledwie minimum… zaledwie minimum.


    Widzicie… to interesujące, ponieważ prosicie o obfitość. „Drogi Duchu, zapłać ten rachunek. Daj mi pieniądze, których potrzebuję”. Och… ale kiedy spojrzycie na swój ludzki plan, było wręcz odwrotnie – dać sobie najmniej jak to możliwe, uczyć się najszybciej, jak to możliwe w trakcie swojej podróży. Och… powiedzieliście nam… powiedzieliście samym sobie: „Zniosę wszystko. To mały epizod na Ziemi jako człowiek… nie muszę mieć niczego”. Wasz ludzki plan to było zaledwie minimum.


    Pozwólcie teraz połączyć się temu z waszym boskim planem, który jest wielką obfitością wszelkiego rodzaju. Myśleliście, że było na odwrót. Myśleliście, że to boskość was powstrzymywała. Drodzy przyjaciele, ale to WY powstrzymywaliście samych siebie. Pozwólcie waszemu boskiemu planowi i waszemu ludzkiemu planowi połączyć się w jedno.


    Boskim planem jest wielka reintegracja energii męskości i żeńskości. To zawsze było częścią tego planu. Oddzielenie wydarzyło się dlatego, abyście mogli prawdziwie doświadczyć i zrozumieć siebie. Nie mówimy tu o męskim ciele i kobiecym ciele. Mówimy o energiach yin i yang, żeńskości i męskości. Boskim planem jest sprowadzić je z powrotem do siebie.


    Wasz ludzki plan polegał na tym, aby uczynić siebie jednym albo drugim – być mężczyzną, albo być kobietą i uwydatniać którąkolwiek z tych energii oraz czuć się odseparowanym i oddzielonym od tej drugiej energii. Częściowo było tak, abyście mogli doświadczyć, jak to jest mieć tę ekspansywną męską energię. Częścią tego było doświadczenie tej opiekuńczej i kochającej żeńskiej energii. Ale boski plan i ludzki plan nie spotykały się.


    Nadszedł jednak czas, żeby je połączyć. Jesteście właśnie w tym punkcie świadomości. Jesteście w punkcie oświecenia, w którym te obie energie mogą się razem połączyć. Nie muszą być oddzielone.


    Boskim planem jest zatoczenie pełnego koła w zrozumieniu Jaźni. Otrzymaliście unikalny dar od Ducha. Nazwano to Samo-świadomością… waszą własną tożsamością… już nie wielką jednością we Wszystkim, Co Jest. Dostaliście możliwość posiadania unikalnych, duchowych odcisków palców i rozwijania tego. Ludzki plan był bardzo ograniczony. To było jak – „…starajcie się uzyskać, co możecie. Spróbujcie rozwinąć swoją tożsamość Jaźni w tym życiu bez względu na całość wszystkich innych żyć”.


    Ale potem, kiedy dotarliście do pewnego punktu, kiedy dotarliście do pewnego poziomu, powiedzieliście: „Teraz plan musi się zmienić”. Trzeba zniszczyć jaźń, ponieważ to ta jaźń powoduje wszystkie problemy. Wasza współczesna psychologia mówi o niszczeniu jaźni, unicestwieniu jaźni. Są tacy, którzy praktykują unicestwienie ego i jaźni czasami w bardzo brutalny sposób. Wciąż zbieramy ich części i kawałki po naszej stronie zasłony. Są tak rozproszeni, a rany są bardzo głębokie.


    Boskim planem jest samo-realizacja. Ludzkim planem tak wielu z was jest samo-anihilacja. Czy możecie je razem połączyć i zrozumieć, że ta jaźń spełniła tu jakiś cel? Czy możecie teraz połączyć ten boski i ludzki plan? One nie muszą być od siebie oddzielone.


    Ludzki plan dotyczył śmierci, chorób i dolegliwości. Ludzki plan mówił, że musicie wprowadzić te rzeczy do swojej rzeczywistości, aby uzyskać nowe zrozumienie. Musieliście chorować. Trzeba było chorować, aby wrócić z powrotem na swoją ścieżkę. Musieliście umrzeć, aby nie utknąć, czy zagubić się tutaj na Ziemi. Boski plan dotyczy życia i tworzenia. To wszystko, czym jest – doświadczeniem.


    Czy możecie połączyć te dwa elementy razem – boskie i ludzkie teraz, aby nie musiały być oddzielone? Czy możecie zniwelować tę lukę, przekroczyć tę przepaść, aby boski plan spotkał się z ludzkim planem?


    Czy jesteście w tym punkcie, droga Shaumbro, gdzie możecie połączyć tę Gwiazdę Dawida – tę prawdziwą Gwiazdę Dawida, a nie tę, która jest przedstawiona na waszej grafice, gdzie jest oddzielona – być może, nakładają się nieco – ale oddzielone. Czy możecie uleczyć tę ranę Gwiazdy Dawida, żeby połączyć je razem, łącząc plan boski i ludzki?


    Ludzki plan wymagał separacji… izolacji… wymagał, abyście czuli się samotni wiele razy podczas waszej podróży. Boski plan – jak wielokrotnie powtarzamy – mówi, że nigdy nie jesteście sami… nigdy nie jesteście odizolowani… zawsze rozumiejąc, skąd pochodzicie i dlaczego jesteście w waszej podróży.


    Czy możecie przestać chować się przed sobą i przed innymi? Czy możecie ujawnić się teraz jako boski człowiek, być Nauczycielem – przez wielkie „N” – pomocnikiem… gospodarzem… jakkolwiek siebie nazwiecie, ale być promieniejącym boskim człowiekiem? Czy możecie połączyć teraz ten boski i ludzki plan, abyście mogli wystąpić naprzód, być tymi, którymi naprawdę jesteście?


    Ludzkim planem było odrabianie mnóstwa lekcji. Wszystko to jest równoznaczne z cierpieniem. To mówienie, że nie macie wystarczającej wiedzy. To mówienie, że musicie dać sobie kolejnego kopniaka w tyłek, kolejny raz uderzyć się w głowę. Boski plan zawsze polegał na doświadczaniu, ale doświadczania radości życia i kreatywności.


    Zignorowaliście boski plan, a zamiast tego wybraliście cierpienie poprzez nieustanne lekcje… czy to, co nazwaliście lekcjami. Tu nie chodzi o lekcje. Tu nie chodzi o próbę udowodnienia czegokolwiek Duchowi. Tu chodzi o życie w TERAZ i doświadczanie prawdziwego daru tego, kim jesteście, prawdziwego daru życia, prawdziwego daru kompasji (współczucia).


    Nadszedł czas, aby boski plan spotkał się z ludzkim planem. Czy możemy zrobić to w tej chwili razem? Czy możemy pozwolić, aby miało miejsce uzdrowienie tych ran Chirona, wojownika, którym każde z was było, nie tylko tu na Ziemi, ale głównie w innych wymiarach? Czy możecie pozwolić, aby boski plan objął teraz ludzki plan… aby wypełnić tę lukę… aby powstrzymać tę separację między nimi… aby mieć całkowite współczucie i szacunek dla siebie nawzajem?


    Czy możecie tak zrobić, kiedy będziecie rozbijać ściany tej butelki, w której żyjecie, abyście mogli poczuć i poznać ten prosty, boski plan, pozwolić i sprawić, żeby działał w harmonii z waszym ludzkim planem? Czy możecie na to pozwolić? Czy możecie pozwolić na uzdrowienie Gwiazdy Dawida w tej właśnie chwili?


    Częścią procesu leczenia, zrozumienia ran jest to, że wasza rana jest po prostu oddzieleniem. To wszystko czym jest – oddzieleniem, cięciem, które dzieli. Częścią tego jest wzięcie odpowiedzialności za całą swoją podróż, aż do teraz. Ale wraz z odpowiedzialnością przychodzi oświecenie… i miłość… i zrozumienie… i współczucie, dlaczego stworzyliście to, co stworzyliście. Odpowiedzialność jest wiedzą, że zrobiliście coś… że coś stworzyliście… ale także wiedzą, że był w tym boski plan.


    Myślicie, że z powodu niektórych – jakby to powiedzieć – z powodu waszej percepcji zniszczenia i chaosu, pracą z ciemnymi siłami… myślicie, że jest to coś, czego musicie się wstydzić. Nosiliście tą ranę w sobie przez bardzo długi czas. Niektórzy z was pozwolili się zaciągnąć siłom ciemności. Wasze filmy (Gwiezdne Wojny) bardzo dobrze to oddają.


    Przechodzicie na ciemną stronę. Pracujecie dla nich z powodu waszego gniewu. Czujecie się wtedy winni z tego powodu i sprawiacie, że cierpicie. Mówimy o wydarzeniach, które wydarzyły się dawno, dawno temu, w odległych, odległych galaktykach. Ale drodzy przyjaciele, to było odległe tylko o jeden oddech.


    Zrobiliście więc te rzeczy dla większego zrozumienia i dla doświadczenia. Zrobiliście te rzeczy, aby wszystko mogło ruszyć naprzód, aby wszystko mogło się rozwinąć. Zrobiliście te rzeczy, ponieważ kochaliście innych.


    Och… na długo przedtem, zanim przybyliście na Ziemię, dowiedzieliście się, co to znaczy kochać inną istotę. Wspaniałe! Wspaniałe! Istniał taki potencjał, że mogliście kochać tylko siebie. Pomyślcie tylko, co by to stworzyło [nieco śmiechu].


    Na zewnątrz Wszystkiego, Co Jest, na zewnątrz Pierwszego Kręgu, nauczyliście się kochać kogoś innego, inną istotę. I nie mówimy tu o męskości/żeńskości czy o seksie. Mówimy tu o miłości, czystej miłości i czystym współczuciu dla innej istoty, cesze, którą przejęliście od Ducha. Duch ma dla was prawdziwą miłość i współczucie. Co to był za dzień, tam w Królestwie, kiedy nauczyliście się kochać kogoś na zewnątrz siebie.


    Ale w tej miłości, walczyliście także z innymi, aby chronić tych, których kochaliście. I w tej miłości, czuliście najgłębszą formę zdrady, kiedy was opuszczali. W tej miłości, czuliście jak to jest odczuwać gniew z powodu tego, co wam zrobili. Daliście im swoje serce. Dlaczego oni tego nie odwzajemnili?


    W całym tym uzdrowieniu i transformacji energii…. chodzi o wzięcie odpowiedzialności za to, co stworzyliście. Nie próbujcie tego rozgryźć. Nie próbujcie wracać do tych przeszłych żyć i przypominać ich sobie. Już nie musicie udawać się na sesje regresji poprzednich żyć. Już to wiecie. To już jest tutaj. Nie musicie znać szczegółów.


    Chodzi o wzięcie odpowiedzialności i ponowne kochanie siebie… wzięcie odpowiedzialności za całą waszą podróż. Jak mówiliśmy przedtem, jesteście albo ofiarami albo twórcami. Energia Chirona jest obecnie ofiarą. Czy możecie dostrzec to w sobie… w jaki sposób winicie okoliczności, ludzi, aniołów czy zdarzenia, które miały miejsce w przeszłości?


    W ogóle nie ma potrzeby obwiniania siebie. Wiemy, co się wydarzyło. Oni wiedzą, co się wydarzyło. Po prostu weźcie odpowiedzialność i zrozumcie, że były boskie powody… za tym wszystkim krył się boski plan. Dlatego to wszystko miało miejsce.


    Odpowiedzialność jest bardzo interesującą rzeczą. Nawet w waszym praktycznym życiu, w którym teraz żyjecie, jest tak ważna. Ciągle jesteśmy pytani: „Drogi Tobiaszu, co możemy zrobić, aby zmienić rządy świata?”. Weźcie odpowiedzialność za samych siebie. Rządy są tylko manifestacją grupowej świadomości, nawet jeśli są dyktatorzy… czy skorumpowani przywódcy. To wszystko jest przejawem (świadomości) ludzi, którzy im podlegają.


    Kiedy weźmiecie odpowiedzialność za samych siebie, znajdziecie się od razu na zewnątrz masowej świadomości. Możecie żyć w pewnej określonej społecznej strukturze, takiej jak dyktatura. Ale kiedy weźmiecie odpowiedzialność za samych siebie, ta dyktatura nie ma na was wpływu. Możecie żyć w skorumpowanym kraju. Ale kiedy weźmiecie odpowiedzialność i kiedy zrozumiecie, że nie jesteście już skorumpowani – jesteście boscy – wtedy możecie żyć w tym skorumpowanym kraju, ale nie musicie już być jego częścią.


    Przywódcy są dokładnym odbiciem świadomości ludzi. To wszystko. Lubicie obwiniać o wszystko swoich przywódców. Lubicie mówić: „Ja na nich nie głosowałem” [nieco śmiechu]. Ale, drodzy przyjaciele, wy również jesteście odpowiedzialni. Oni są manifestacjami zbiorowej świadomości.
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